
C@na tł. 5 pocztowa uiszczona r, USA w ogniu 
straikóW 

Strajk 30 tysięcy robotników porto· 
wych unieruchomił prawie całą żeglu· 
gę na wybrzeżu Pacyfiku od Meksyku 
do Kanady. Powodem strajku są spr a• 
wy płacy oraz wpływu związków za· 
wodowych na angażowanie załóg o· 
krętowych. 

W Nowym Jorku trwa nadal strajk 10 
tysięcy kierowców samochodów cię· 
żarowych. Strajk rozszerza się i mo· 
że objąć również przedmieścia Nowego 
Jorku, J!dzie pracuje około 20 tysięcy 
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Rezolucia Plenum KC PP 
w sprawie odchylenia prawicowego i nacjonalistycznego w kierow· 

nictwie Partii, jego źródeł i sposobów jego przezwycięż.enia · 

Bolesław Bierut - sekretarzem generalnym KC PPR 
1Plenum czerwcowe ujawniło w pelnJ ist 

nienie prawicowego . odchylenia ideolo
gicznego. którym dotknięta. jest część kie-
1ownictwa partii. Odchylenie ło znalazJo 
WYtaz w referacie tow. Wiesława, który za 
wiera\ fałszywą antyleninowską ocenę prze 
szłości polskiego' ruchu robotniczego. Wbrew 
poprzednieJ walce PPR z oportunizmem, 
szowinizmem I socjaldemokratyzmem PPS, 
referat tow. Wiesława, wyrloszony bez uzgo
dnienia z Biurem Politycsnym, stam>wi fak 
tyczną kapitulację ideologiczną przed naejo
nalistycznymi tradycjami PPS. 
Obstając uporczYWle przy swoich fałszy

wych poglądach wbrew jednomyślnej pozy
cji wszystkich pozostałych członków Biura 
Politycznego, tow. Wiesław, a po nim solida 
ryzujący się z nim •tow. tow. Kliszko, Bien 
lcowski i inni dopiero pod naporem przebie
gu Plenum KC zgodzili się formalnie s kry
tyczną oceną referatu tow. Wiesława, nikt 
z nich jednak nie przeprowad.,,ił wówC'ZU 
szczerej t konsekwentne) samokrytyki ogra 
niczając sJę do pofowicznych i zag~atwa· 

Il <ftłormu\owań. Mimo prób przed.Stawie
nia wystąpi.enle tow. Wiesława, na czerwco 
wym Plenum KC jako przypadkowego pośli
~gni~ia, dall!lzy bteg wypadków udowodnił, 
ze . me byl to fakt a.nt oderwany, ani odoso 
bruony. W okresie narasta.Jtia kryzysu jugo 

~ 11łowiańsklego t\. w kwietniu t maJu br, tow. 
Wiesław ujawni\ pojednawczy stosunek do 
kierownictwa KPJ. 

Po ogłoszeniu rezolucn Biura Informacyj 
ttego tow. Wiesław nie taił swego negatyw
llego stosunku do tej częśct rezolucji; która 
omawiała programowe zagadnienla socjali
stycznej przebudowy rolnictwa 1 sprawę 
walki z wyzyskiem chłopskich mas pracują 
cych przez kapitalistyczne elementy wsi. 

2 Wbrew oświadcz~nlu t. Wiesława, zł-Oto. 
nemu przedstaw1oielom B.l.ura Polityczne 

g~ w dniu 12 sierpnia rb., ie rozbieżności 
llllędzy nim, a resztą Biura Politycznego ma 
Ją charakter li tylko taktyczny stwierdzić 
należy, że rozbieźnośot te maj~ charakter 
zasadniczy I ideologiczny 1 wynikają z czte 
rech głównych źródeł: z niezrozumienia. Isto 
\nej ideologicznej treśel stosunków między 
kralami Demokracji Ludowej a ZSRR i przo 
dujątej roll WKP(b) w międzynarodowym 
fro~c\e walki przeciwko imperializmowi s 
duzycll nawarstwień nacjoinalistycznych 
z nle~zwycięt.onych 1 wdąż odradzaj~
cycb się konc~pcJi socjaldemokratycznych 

, l wreszcie 1 dązenia do odsuwania walki 
z elementillll\ kapltallstycznyml, żerującymi 
na wyzysku 'lilednego i średniorolnego chłop 
atwa .eo fakt ie prowadziło do ugody 
s nimf. 

Tego rodzaju lltltawa Jest bezspornym od
Jtępstwem od Dlałksizmu-lenlnlzmu, spn:e
czna Jest z założelllamj rewolucyjnej ideo
logii PPR i fest WY~em naporu obcej, dro
bnornie~zczam~kf ej idt11logii. Tow. Wiesław, 
J>?tlobn1e j~~ Po Plenum czerwciO'Wym wyra 
z;ł gotow-0~~ f?nnlillnego podpor.qdkowania 
6 ( rezohtCJI Biura InfO?lllacyjnego i stano
w sku Biura Politycznego, nie przeprowadza 
Jąc merytorycznej rewizji awego z gruntu 
fałszyWego stanowiska. 

W dniach od 31 sierpnia do 3 września rb. obrado· 
wało w Warszawie rozszerzone Plenum KC PPR z udziałem sek~etarzy woje· 
wódzkich. Plenum wysłuchało referatu tow. Bolesława Bieruta „O odchyleniu 
prawicowym I nacjonalistycznym w kierownictwie par~!i i o sposobach jego 
przezwyciężenia". W dyskusji nad referatem zabierał·o głos 38 mówców. 
W wyniku dyskusji została przyjęta jednomyśfnie p~zez Plenum KC rezolucja 
Przed przyjęciem rezolucji - tow. Władysław Gomułka (Wiesław) wyraził cal· 
kowitą zgodę z jej treścią I przeprowadził merytoryczną samokrytykę, zmie· 
rzającą do rewizji jego dotychczasowego, z gruntu błędnego stanowiska. 

Następnie Plenum wysłuchało referatu tow. H. Minca „o BIEŻĄCYCH ZA· 
DANIACH PARTII W ZAKRESIE POLITYKI GOSPODARCZEJ I SPOŁECZNEJ NA WSI". 
W wyniku wyczerpującej dyskusji Plenum KC przyjęło jednomyślnie rezolucję 
w tej sprawie. 

Plenum KC postanowiło Jednomyślnie 'ZWOinić tow. Władysława Gomułk'! 
(Wiesława) z obowiązków sekretarza generalnego KC PPR. Plenum KC PPR 
powołało jednomyślnie na stanowisko sekretarza generalnego KC PPR tow. 
Bolesława Bieruta. Plenum KC jednomyślnie dokooptowało do Biura Politycz· 
nego KC PPR tow. Franciszka Jói'Wiaka (Witolda). Materiały z obrad Plenum KC 
zostaną opublikowane w prasie. ' 

wa.lnie .z wyzwO\enlem społecznym mas pra· 
cujących, ze zwycięstwem rewolucyjnych 
sił w narodzie, ze zwycięstwem polskiej kła 
sy robotniezej, ze zwycięstwem solidarności 
międzynarodowej z silami socjalizmu t po 
st'!pu, których uosobieniem był Związek Ra 
dztecki i wyzwoleńcza Armia Czerwona 
oraz z walką partii komunistycznych we 
wnystkich krajach. 

W ogniu tej walki powstały zręby organi
zacyjne PPR w oparciu o najbardziej bojo
we, ' rewolucyjne I szczerze niepodległościo· 
we elementy. przede wszystkim zaś w opat 
ciu o rewolucyjne kadry KPP, przeniknięte 
bezgranicznym pośwtęceniem dla sprawy 
w_yzwolenia. klasy robotniczej I na.rod11. prze 
niknięte duchem głębokiego internacjonali
zmu I solfdarności z krajem zwycięskiego, 
socjalizmu - ZSRR i z wszystkimi rewolu
cyjnymi siłami w świecie. 

W ogniu walki z okupantem i rodzimą re 
akcją kształtowała się f umacniała rewolu
cyjna ideołogb. PPR, której partia zawdzię
cza wszystkie swe wielkie zwycięstwa I osią 
glliięcf.a za.równo w la.ta.eh okupacji, jak i po 
wyzwoleniu, w latach budowania zrębów 
Polski Ludowej. 

Błędem byłoby Jednak przypuszczać, ie w 
tym całym okresie PPR była wolna od pe
netracji obcej, nacjonalistycznej t oportuni 
stycznej ideologii, szczególnie w okresach 
zaostrzonej walk.i klasowej. 

Partia osiągnęła zwycięstwa na swej dr<> 
dze właśnie w walce z tymi fill.lszy\Vymt po 
glądamł. właśnie przezwyciężaląc błędne po 
glądy zgodnie ze swymi rewolucyjnymi tra
dycjami. 

Z tego punktu widzenia wymagają analizy 
poszczególne okresy w rozwoju PPR, szcze 
gólnie od listopada 1943 r. 

5 W okresie od. listopada 1943 r. do sierp· 
nia 1944 r. walka. z hitleryzmem weszła 

w fazę rozstrzygającą. Rósł autorytet PPR, 
jako czołowego rzecznika realtzacji rewolu
cyjnego programu narodowo-wyzwoleńczego 
w sojuszu z ZSRR. Krajowa Rada; Naro
dowa grupowa.la wokół slehle reprezenta
cje najbardziej postępowych sil narodu, 
·Cała zjednoczona reakcja, zdając sobie 

sprawę, że toczy się decydująca walka o cha 
rakter przyszłej władzy ·w wyzwolonej Pol
sce, I o jej treść klasową rozpętała w tym 
okresie przy poparciu niemieckiego okupan 
ta wściekłą nagonkę przeciw PPR, zmierza
jąc do całkowitej jzolacjl i złamania partii 
W tym niełatwym okresie w C'l.ęści kierow
nictwa PPR ujawniły się wahania, później 
zaś błędne tendencje, które 7.mierzały fakty 
cznie do zniekształcenia koncepcji KRN, do 
zblokowania z. CKL-ero (Centralny Komitet 
Ludowy) i w konsekwencji do wycofania się 
z pozycji kierowniczej roli klasy robotniczej 
w walce o władzę państwową, 

Te fałszywe kapitulanckie tendencje !anso 
wane były początkowo prze.z t. Bieńkowskie 
go, później zaś w kierownictwie partii przez 
t. t. Kowalskiego I Lagę-Sowińskiego, przy 
czym zostały one w ostatniej fazie poparte 
przez sekretarza generalnego partii tow. 
Wie~wa. 

Rozwój wypadków historycznych, działal
ność PKWN i rządu tymczasowego całkowi 
cie potwierdziły słuszność koncepcji KRN 
i zadokumentowały bankructwo wszystkich 
tendencji kapitulanckich w partii. Tenden· 
cje te były wyrazem niewiary w siły klasy 
robotnicze:j, ulegan!ia wściekłemu naporowi 
reakcji i drobnomieszczaństwa, zamiast prze 
wodzenia masom pracującym. · 

6 Po wyzwoleniu, sprzeczności, k&e po
wstały w kierownictwie parul, uległy zratar 

cfu. W okrP.sie 1!145-194'1 wrosrte slł:v klaso-

Rząd wrogów ludu 
3 ~:;;~ ~':!!~~e0~t1en~~r:r•;:~c:; utworzył we Francji Robert Schuman 
sen~UJe sekretarz generalny partii, staje się W i 
koniecznym przeanalizowanie w tym świetle niedz elę we wczesnych godzinach I nych. Dotychczasowy premier Andre 
poszczególnych etapów rozwoju ~PR aby na tannych premier Robert Schuman Marie otrzymał stanowisko wicepremie 
drodze krytycznej analizy oddzieUĆ twór· 
czy. płodny 1 rewolucyjny dorobek ideologi- utworzył nowy rząd francuski i przed- I ra i ma stanąć na czele delegacji fran· 
czny PPR i jej cenny praktyczny t teorety- stawił .cz.łon.ków gabine. tu prezydentowi cuskiej na generalne zgromadz~nie I 
czny wkład do dziejów polskiego ruchu robo 
tnłcz~go I historii narodu polskiego od nale· republiki Vincent Aur10I. ONZ. Socjaliści zarezerwowali dla sie· 
dałoscl oportunistycznych i nacjonallstycz- W skład nowego gabinetu francuskie- bie teki kluczowe: skarbu, spraw wenych. 
4 PPR. Powstała i wyrosła w ogniu walki go wc~odzi 16 ministrów, w tym 4 wnętrznych i pracy. 

z faszystowskim najazdem, z rodzimą członkow MRP, 4 prawicowych socja- O obliczu „nowego" rządu świadczy 
reakcją, z nacjonalizmem I szowinizmem 1· t' 4 d k ł · 1 d · · I · .z międzynarodowym imperł liz ' ts ow, ra Y a ow, prze stawicie fakt, ze resort spraw wewnętrznych za-a mem. 

1 

. . . 
PPR wyrosła J okrzepła w walce 0 wYZWo prawicy 1 1 niezależny. Schuman zatrzy trzymał Julies Moch - wróa: klasy ro-

lenie narodowe, które łączyło się nier02er- mal dla siebie teke spraw za2ranicz· botniczej. 

we występowały w Polsce w najbardziej cy 
nicznej i odrażającej postaci ban~ ~errory• 
stycznych agentów obcego prontem1eckiego 
imperializmu anglosaskiego, restauratorów 
przedwrześniowych rządów obszarniez.o-ka
pitalistycznych. Wykładnikiem tych sił był 
również Mikołajczyk i przywódcy WRN. 
Walka ta zaostrzała czujność i aktywność 
klasy robotniczej i konsolidowała. partię. 

W obliczu wroga, który zmierzał do przy 
wrócenia władzy obszarników i wtelkich ka
pitalistów, kierownictwo PPR, uzupełnione 
przez przybyłych z emigracji wraz z 1-szą, 
armią działaczy robotniczych, odzyskało swą 
zwartość 1 prężność pohtycZDi\. 

Na ten okres któremu towarzyszy gwał
towny wzrost Jiezebny partii i rozwój jej doj 
rzałości politycznej, przypada realizowanie 
podstawowych zadań demokracji Jud~ej -
w zakresie reform społeczno-gospodarczych 
jak Reforma Rolna I nacjonalizacja przemy
słu, pr:1;ebudowa aparatu państwowego i ro-z 
gromienie podziemia terrorystycznego oraz 
mikołajczylrowskiej reakcji. W tej pracy tow 
Wiesław, pracując w tym zakresie solidarnie 
z całym kierownictwem, położył niewątpli,.. 
wie wielkie zasługi. 

W tym okresie, szC'l.ególnie na 1-szym zje
ździe, odbywało się dalsze krystalizowanie 
się oblicza partii. Partia zapuściła głębokie 
korzenie w masy. Poczyniono też duży krok 
naprzód w walce z lewactwem I sekcla.r.„ 
stwem ,które pozostały w spadku po KPP. 
Równocześnie zaznaczyły się już wówcias pe 
wne ujemne i niebezpieczne tendencje, któ· 
re jaskrawiej uwidoczniły się dopiero w na
stępnym okresie, a mianowicie tendencje do 
takiego oświetlenia demokracji ludowej w 
Polsce, które zawierało skłonność do pomi· 
jania lub nieuwypuklania prawdy, ze pol
ska droga do socjalizmu jest tylko odmianą 
ogólnej drogJ do socjalizmu, odmianą opar 
tą na doświadczeniach budownictwa socjali· 
zmu w ZSRR z uwzględnieniem nowych mo
żliwości historycznych i specyficznych wa• 
runków rozwoju historycznego Polski. 

Tego rod7~ju akcenty wynikały z tych sa• 
mych źródeł. z których wypływało nieprze
zwyciężone do końca odchylenie prawico
wo-nacjonalistyczne w okresie luty - lipiec 
1944 r„ wyrastały z zaściankowości na.rodo
wej, z nacisku ciążących jeszcze przesądów 
nacjonalistycznych, z wpływów które osła
biały w praktyce postawę int~rnacjonalisty 
czną i szły w parze z wstydliwYID odgradza 
niem się od rewolucyjnych, klasowych i in• 
ternacjonalistycznych tradycji KPP. 
7 Następny okres, którego początek łączy się 

w polityce wewnętrznej z rozbiciem obo 
zu reakcji i ucieczką Mikołajczyka, zaś w po 
lityce wewnętrznej z rozbiciem obozu reak· 
cji I ucieczką Mikołajczyka, zaś w polityce 
międzynarodowej z utworzeniem Biu
ra Informacyjnego, jako formy koniecznej 
koordynacji wszystkich .sił rewolucyjnych w 
organizowaniu kontrofenSYWY przeciw ame
rykańskiemu imperializmowi, cechuje rea.k• 
tyWowanie się odchylenia prawicowego w 
partii, a w szczególności nasilenia tenden
cji prawicowych w postawie tow. Wiesława. 
Ilustrują to między innymi następujące 
fakty: 

Niechętny stosun~k tow. Wiesława do 
0 powołania Biura Info.rmacyjnego. 

b Nastawienie na automatyzm rozwo-
ju demqkracji ludowej bez zaostrze 

nia walki klasowej, szczególnie na wsi, 
co spt;zyjało faktycznie umacnianiu się 
elementów kapitalistycznych. (między in 
nyml udostępnienie stacji maszynowych 
bogaczom wiejskim na równych warun
kach z biedotą). 

C Nasilenie tendencji do reallzowania 
Jedności organicznej „z całą PPS" 

bez eliminowania prawicy, wpełzanie w 
kompromisowość ideologiczną w akcji 
zjednoczeniowej z PPS, zamykanie oczu 
na niebezpieczeństwa odchyleń nacJona-

/Dokończenfe na str. 2-ej) 

• 
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(Doko.ómenie u sf,,r. 1-eJ.) 
Iistycmycb i oporlunistycZJ)ych w przy
szłej Zjednoczonej Partii. 
d Patronowanie up1awianef przez tow. 

Bie{JltowslWJo ąportUJl1$łyezneJ j 
eklektycznej poliJ,yce ku).turaJnej. 

e Niewłaściwy, sprzeczny z Jeninowskj. 
mi zaSMlami budownictwa partyjne 

f<J słosunelt tow. Wiesława ~o zaaad ko 
le1łalnośct k.lerowanctwa, dlir.żliwy i nie 
partyjny stosimek ~Il krytyki, brak 
wszelkiej samokryty}d. 

Ostra recydywa prawicowego "chylenia. 
w partii nastąpiła wł~nłe w tym okresie za 
bstrzenia się walki klasowej t wejścia Jej w 
nową fazę. 

W wiarę realizacji podstawowych reform 
leczno-pqjjtycz~ch mieszcz~ycb się w 

ramach demokracji ludowej, kraje dewokra 
cjf ludowej przechod.q do zadań zmi.erzają
cycb do realizacji socjalizmu, które wymaga 
ją dalszego zaostrzenia J pogłębiania waJ.kj. 
klasowej. 

Równihiześnie zaś staje się jasnym, że rea
JlzacJa sqcJaliunu w kraja.eh cJ.ew.ouacJi lu
dowej może by~ osiągnięta jecJ.y111.ie mt dni
d'l~ coraz ściślejszego współdziałania z ZSRR 
zaś obrona. suwerenDości ty~b krajów pnrd 
zakusami łmperi.alizm1,1 amerykańskiego. wy 
maga na tle zaostrzającej się sytuacji mię
dzynarodowej rówmei ooraz. ściślejszego 
wapóJ,dzialim.ia z URR i łJJąYJD.i krajami 
demokracji ludowej. 

W tych warunkach narasta szybko nowe 
P-O<}stawowe przeciwieństwo między siłami 
kapitalistycznymi z jednej st1011y, które 
chcą. „zamrozenia" obecnego układu sił kla
SQwych (w oezeki~aniu na korzystniejszą 
dla siebie konstelację), które pragnl!, „słabi 
Jizacji'• na pod.stawie zachowania elementów 
bpitalisty~nych w ustre>ju demokracji lu
dowej, licząc na ich prężność ł na sam.orOO.z 
two kapitalistycznej gospodilł"kl drobnot~wa
rowej, a tymi siłami klasowymi • druqiej 
strony, które pra9111l dalszego narastania ele 
mentów socjalistycznych kosztem - wypie
rania I likwidoweoia elementów Qpitali-
lltycznych (klasa robotnicza. przymierzona 
a biednym i średnim chłopstwem). 

W takich wlaśnie wuu&kacb za.ostrzają
cej się na 51erszej PlatforJ,Die w<Cłlki klasowej 
pod nt.Porem łFWU>łów drobJJomieiriczań
skleb nastąpiłł r.ecy4ywa pra-wtcowero od
ebylenla w partii. 

Q ~ypadki illł'osłowiań&kle stały się rów
p nież bodźcem dla wJ'Mąplenj,ą czerwco· 

wego t. Wiesława. Jeśli lę powiąże W)'padki 
11 oetatnich trzech miesięcy (stosunek do spra
'.\YY jugosłowiańskiej, wystąpienie na Plenum 
ct:erwcowym, niepartyjny stosunek do krytyki 

wahań stanowią one system poglądów prawl
cowYch i nacjonalistycznych, który na prze
strzeni blisko 5 lat raz po raz występuje w 
życiu partii jako odchylenie, godzące w pod
stawowe założenia marksizmu-leninizmu i w 
najlepsze tradycje polskiego rewolucyjnego 
ruchu robotniczego. 

Niezrozumienie istotnej ideologicznej treści 
stosunków między krajami demokracji ludo
wej a ZSRR, które pn:ebiJało w linii postę
pow~mia tow. Wiesława, wyrządza. poważną 
szkodę interesom Polski, osłabiając jej pozy-
cje polityczną. ' 

Bez całkowitego rozbicia tego antymark.sl
stowskiego systemu poglądów, bez pełnej li
kwidacji prawicowego i ·nacjonalistycznego 
oddty1enia, które w konsekweneji mogłoby 
MP!:hnąć partię na manowce awanturnictwa 
kapitulacji ldeoweJ i katastrofy narodowej, 
PPR nie zdoła zrealizować jedności klasy ro
botniczej na słusznych marksistowsko-Ienl
nowskicb zasadach, nie zdoła rozwiązać stoją
cy.eh przed nil!, JJ.Jstorycznych zadań budqwa
nla Polski Socjalistycznej I wysup;ięcla Polski 
na jedno z czołowych miejsc w mjęc}zynaro
dowym froncie walki o wolność i pos~p. 
Toteż cała partia winna wYPowiedzieć te 

mu pdchyleniu prawicowemu i nacjonalistycz· 
nemu, jak równłei pojednawczemu doń sto
sunkowi, zdecydowa.ną i bezkompromisową 
walkę. 

9 Waruukietn przywrócenia pą,rtii jej peł
nej zwartoś.ci I wzmocnh\'ia. Jej siły 

i pręinośel politycmeJ jest nie tylk.o pl'Zezw>'· 
ciężenie prawicowego odcbylenia, lecz ta)sie 
twarda ri konsekwentna sa,mokrytyka we 
wszystkich ogniwach partii, nie wyłączając 
kierownictwa. 

Trzon partii pod kierownictwem Centralne
go Komitetu z Biurem Politycznym na czele 
stał na pozycjach marksistowsko-Jenlnow
skich, zachował nierozerwalny związek z kla
są robołJJiczą i jej najlepszymi tradycjami I 
dał odpór odchyleniu prawioowenm zerów
no na Plenum czerwcowym, jak I w prary 
codziennej. 

Tym niemniej w pracy kierownictwa partit 
we wszystkich ogniwaeb począwszy Qd B,P. u
ja'l\-"JJl.ły się braki I nledodącnięcla.. które na 
drodze konsekwentnej samokrytyki winny być 
jak najprędzej przezwyciężone I zlikwidowa
ne, a miano~1cie: 
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UMKCPPR 
Q Niedocenianie w pelnl !Iii rewolucyj- 1 O Wszystkie ogniwa kierownictwa partyj· 

nych w Polsce i na całym świecie, nego od góry do dołu powinny w naJ· 
pnecenianie sił reakcji i przystosowywa· bliższym czasie na drodze szczegółowej ana.
nie się do men taino· ci i przesądów dro- lizy l surowej samokrytyki przezwyciężyć swo 
bnomleszczaństwa zamia.st aktywnego ich je bl'aki i niedociągnięcia a w szczególności po 
przekształcania i zwalczania. winny: 
b Niedopuszczalnie tolerancyjny stosu- W pełni zrozumieć Istotę zaostrzającej się 

nek do poszczególnych objawów od- walki klasowej w Polsce, jej konkretnych 
chylenia prawicowego i nacjonalistyczne- form na każdym odcinku i nierozerwalna 
g0 w szczególności do wystąpień tow. łączność walki polskiej klasy robotniczej z 
Wiesława, niedostateczna czujność wobec walką WKP (b) i Innych partii komunistycz
prób zaciera.wił walki kla.soweJ szczegół- nycb. 
nie 11a. wsi, oraz nie11;rozumienia przodu! W pełni zrozumieć pen'Dekfywę dalszych 
jącej roli WKP (b) w młędzynarodoWYm przekształc Ji gospodarczych, ąpołecznycb, kul 
froncie walki przeciwko imperializmowi. turalnych i politycznych, zmierzających do 

Niedot;tateczna jasność 00 do tempa realizacji socjalizmu w Polsce \ 'konieczności 
C rozw~iu demokracji ludowej ku 80-

1 

zaciętel walki z wszystkimi siłami, k\óre tym 
cjalizmowi: pn:emlanom stę przeciwstawfają. 

W pełni .irozumle6 i realizować w prakwce d NieJPys~rczaj~e I nledos_tateczne ~- ' konieczność podniesienia. wy)tsz_.tałcenla mat-
znajam1anie partll z doswiadczema- ksistowsko-łeninowskiego całego aktywu par

mi 1;>ndo.wnictwa socjalis~ycznego .w ZSRR tyjnego na drodze wytrwalej i systernatycz
z htst.~ WKP (b) i JeJ przodulą_"~ ro!Ą. neJ pracy, konieczność zwalczania obcych I 
w .śW1ee1e, z ~łym d~r?bkiem mysl1 mar- wrogich wpływów ideologicznych, zaostrzenia 
ks1stowsko-Jen nowskieJ. ; walki z pnesądaml nacjonalistycznymi i reszt 
e Beztroski często i liberalny stosunek \ kami oportunizmu w partii, dalszego oczyszcza 

do nieścisłych, a nawet wadliwych nia' partii od obcych elementów i oddziaływa
sformułowań teoretycznych, tolerowanie nie w tym kierunku na PPS, 
abstrakcyjnero stosunlm do pracy ideolo- w pełni zrozumlu znaczenie zwartości par
glcznej bez puwiązanła z konkretną wal- tll, ugruntowania świa<lomel dyscypliny par
ką o przemiany społeczne w Polsce. tyjnej, konieczności zwalczania wszelkich obja 
f Długotrwałe tolerowanie zamętu lde- wów grupowości. frakcyjneści i roboty roz-

ologieznego wśród inteligencji par- kładowej w partii. 
tyJnej i niewypracowanie właściwych W pełni zrozumłeći I realizować w praktyce 
metod pracy wśród Inteligencji, zaniedba- zasady demokracji wewnątrz-partyjnet kole
nie marksistowskiego oświetlenia zagad- glalności w pracy wszystkich lnstapcjj pa.rtyj
nJeli literatury, sztuki, nauki. nych, zaszczep!anla :zasad krytyld i SlllllJ>krY· 

. Tolerowanie 'lłego stylu pracy kie- tyki Jako potężnej broni w rozwoju partii I 
9 rownictwa i niedostatecznej kole- uodpornieniu jej na obce wpływy ide.ologicz· 

&"ialnośd, niedo~enianie roli Plenum KC i ne, zwalczania biurokratyzmu w aparacie pat" 
konieczności zaktywizowania wszystkich tyjnym i jeszcze ściślejszego poglębi11nia zwłąz 
członków KC, niedocenianie w pełni przo- ku partii z klasą robotniczą, z biednym t §re
doJąceJ roli partii, wszystkich jej ogniw dnlorolnym chłopstwem i z pracując!\ lntell
w realizowaniu przemian . politycznych, gencJ,. 
gospodai:_:c:zych I kulturalnych w Polsce. Przezwyciężenie ujawnionych na clrodze aa· 
h Nłedostatecznd czujność w przepro

wadzaniu akcji werbunkowych, która 
umożliwiła przenikanie do partłt elemen· 
tów klasowo obcych I karierowiczowskich. 
j NiedostateC'lne kierownlctwo ł ople

ka partyjna nad członkami partii 
pracującymi w apa.racie państwo~-tn. 

mokrytyki braków l niedomagań wzmote wie· 
lokrotnie aktywność partii, porłębł Jej śwła· 
domość polityczn!ł i lepiej ją uzbroi do walki 
o zwycięstwo socjalizmu w Polsce. 

• "' * {{EZ{JLUC.TA ,POWYZS-Z 'ZO :Ił.GA 

Biura PolitycZJ,tego, wypowJedzi ł. Wiesława p • k • k • I 
w rozmowach przeciw~ rezolgcji Biur.a In- a p u z I ro I 
formacy~nego) z faktami świadc~cyml o od- ' 

• 
I i świnki 

JĘTA JEDNOMYSLNtt l'RZEZ PLENUM C 
PO WYRAŻENIU PRZEZ TOW. WIESŁAWA 
CAŁKOWITE:'J ZGODY Z JEJ TRESCIĄ I PO 
PRZEPROWADZENIU PRZEZ NIEGO MERl'· 
TORYCZNEJ SAMOKRYTYKI, ZMIERZAJĄ· 
CEJ DO REWIZJI JEGO DOTYCHCZASO· 
WEGO, Z GRUNTU Bt.ĘDNEGO STANOWI· 
SKA. 

ehyleniu prawf.cowym i na.cJ011.alistycmym w 
poprzednich okr.esach, staje się bezspornym. j częka1· ą na uczestników konkursu zoo 
łe nie są to odosobnione i przypadkowe zja- . 
wlska. Mimo wewnęłrznyeh sprieczności I I Dziś zamieszczamy ostatni rysunek 
.„„„„„„.„„„.„„.„„.„.„„„„"„.„„.„ ... „„.„, •.. „.„"„„„„„„„ naszego letniego konkurstt zoologiCJne-
Jeżeli grac na loterH to tyiko w kołekt\l.rze go. 

Wszyscy Czytelnicy, biorący udział 
w tym konkursie, powinni wypełnić 

Łódź, ul. Piot1kowska 161 J Rzgowska 113 u~ażnie i czytelnie 25 kolejnyc.h kupo· 
lV-ta kl. 58 lot. przyniosł;i naszym gra<:zom I now (w tym dwa kupony o Jednako-

ST. BUJALSl(IEGO 

5 O O O O O 80457 wycb nu~erach 21) o~az formularz kon • nr. kursu, ktory podamy Jutro. w formula-
2 o o o o o nr 44324 rzu nal~ży podać nazwisko, imię i adres 

• • uczestnika konkursu. 

1 o o.o o o nr. 61028 
1 o o.o o o nr. 62981 
1 o o.o o o nr. 82874 

Losy do I kl. 54 lot. już są w l!>przeda.ży 
9712k 

Pułkownik Krzysztof jest tylko żoł
nierzem a nie politykiem. Nie dysku
tuje n'ie czeka na cud. Kazano mu 
trzymać tamten odcinek, więc go też i 
trzyma. Ale w sercu je~ coraz czę
ściej rodzi się rozpaczliwa myśl, że wo
bec przerażająeej przewagi technicz
nej Niemców, nie dokona wiele ze swo
imi plutonami. 

Teraz jest poc. Która noc z rzędu? 
Nie Wiadomo, bo tąk jak w piekle nie 
liczy się tutaj godzin! 

N ad miastem płonęły niekończące 
się łuny. Gdzie& kpło Mokotowa grze
chotały kara~llY J;~ą~zyµowę i słychać 

Kupony wraz z formularzem trzeba 
włożyć do koperty i wrzucić do skrzyn
ki, ~najdującej się na podwórzu naszej 
redakcji, lub wysłać pocztą pod adre
t;em: „Express Ilustrowany", Łódź, ul. 
Piotrkowska 102a. I 

Tcrmjn oddawania i nadsyłania odpo-

256) 

było wyrazn1e od'głos pękających ręcz-
nych granatów. ' 

Zawierucha huków przeleciała przez 
noc, wstrząsnęła nią, i tak, jak wy
buchła nagle, tak też i nagle zaraz po
tem ucichła. 

- A na naszym odcinku spokój! -
meldował pułkown'ikowi młodziutki 
podchor'\ŻY, który od paru godzin do· 
wodził kompanią , broniącą masywną 
lecz nawpół zburzoną kamienicę, która 
jak kamienny rygiel zamykała vryloty 
dwóch ulic. 

- Ale z całą pewnością nad ranem 
szkopy ponowią swój szturm! - za-

wiedzi upływa z dniem 14 września. 
Tego samego dnia wieczorem odbędzie 
się losowanie trafnych odpowiedzi. 

Lista nagrodzonych Czytelników uka 
że się w „Expressie" w dniu 15 wrześ
nia. Przypominamy, że drugie pytanie, 
które brzmi: Czy widzieliście je w Zoo, 
dotyczy ogrodu zoologicznego w Łodzi. 

Nagrody przeznaczone do rozlosowa· 
nia są wyjątkowo interesujące. A więc: 
1 nagroda - para papużek, 2 i 3 nagro
da - para królików srebrnych, od 
4-tej do 8-ej nagrody - po parze świ 
nek morskich oraz 25 wartościowych 
nagród książkowych. . 
. Nie zwlekajcie zatem z oddawaniem 
i wysyłaniem odpowiedzi konkurso
wych! 

Konkurs Szkolny 
„Expressu 

Ilustrowanego„ 

Ku„on nr 3 
Wyciąć i zachować! 

uważył .kapral p wywiadowca .-_Tuż za \najwięce.~ - cr:ota mówienia ·prawdy/ 
zwałami · zniszczonych kanuen1c koło Wreszcie powiada: 
dziesiątej szumiało coś i huc~~ło, _jak - Może mi się uda ~ystarać się dla 
gdyby grupowano tam do akCJl w1ęk- was o działko przeciwpancerne!... a 
szą ilość cz?łgów. . . . jeśli nie ... 

Pułko;vi:1k i ~odch.orązy zamlentl:i z _ A jeśli nie, to mamy jeszcze gra· 
sobą krotk1e spo3rzenta. ·naty! _ spod okna, gdzie stał cl'ężki 

- Czy utrzymacie się? - pytały karabin maszynowy, ' zabrzmiał d~wię-
zmęczone,_ zatro~kane oczy _dowó~c~'. czny, metaliczny głos, pełny brawury i 

- Musimy się utrzymac, bo Jesh ta czupurności. 
kamienka padnie, .. Niemcy we_Jdą. na Pułkownik spojrzał w tamtą stronę. 
tył~ naszyc~ pozyc31! - odpowie.działo Poznał ją przy niewyraźnym świetle 
spo3rzenie .n1~y młodych, ale juz tak świeczki i uśmiechnął się przyjaźnie: 
bardzo dosw1adczonych oczu podcho- W . d k k I il · i 
rążego. - . y J~ na , apra u, p nUJC e 

Wszystkie inne dalsze słowa są zbęd- raczeJ SWOJego karab~nt! _m.aszyno'':'e; 
ne. Óba.j zrozumieli się. go, a granaty ~ostawcie t~r;~m, bo Ja.C 

. . . . to było onegdaJ? Zostawihscie CKM, a 
- <?dybyśmy t:ylko mtelt bodaJ J;d· sami z granatem w ręku skoczyliście 

no działko przectw?an_cerne - głosno pod atakujący czołgi 
zamarzył podchorązy 1 spogląda z na- . 
pięciem w twarz swego dowódcy. - A bo I co było i:obk, k iedy wy· 

Tamten milczy przez chwilę. Coś strzelałam ostatntą s.e~ t ę. '!I" innym v..ry 
sumuje w duchu 'i waha się, ponieważ padku z ~ałą pewnosc1ą nte odeszłabym 
nie chce zbyt pochopnie obiecać cze~ 0d karabinu! . 
goś, czego nie będzie mógł potem do- - Władka oca~1ła wte~y ~ały nasz 
trzymać: bo ,wie, że jest jedna cnota, pluton! - zauwazył podcnorązy. 
którą żołnierze cenia u swe20 dowódCY. .(D. a. n~ ~ 
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PRZ DY WICKA i -W 

· WACEK: - O! Co to jest? Jal-ie! WACEK: - Patrz, co znalazłem! Ja vv'TCEK: - Te! Co robisz:„. 
to fajne l Pewno· przykrywka od żelaz- kąś żelazną przykrywkę! WACEK: - Robię sobie z tej przy-
nego czajnika... Wezmę sobie na pa- WICEK~ - Czy wiesz, że nie trzeba krywki ładny talerzyk. .. 
miątkę i już! ... Może mi nie wolno, co? podnosić podejrzanych przedmiotÓ\V".' WICEK:.- Zostaw, bo to mi wyglą-

Wynieś to zaraz! da na jakiś zapalnik„. 

WACEK: - Rety! Co za huk! 
WICEK: - Czy nie ostrzegałem? ' 

A teraz i ja letę i ty lecisz, a szyby -
w drebiezgi! ... 

WACEK: - Oj! Miałeś rację! 
~~ ............ mm ...... 111111m-.„„~.._mm ........................................... 111a ... „ ... „ ............ ._ .......... „ ......... „ ............ ... ,,, 

l,mpoeujący prze ieg 
swręta Lo:n ctwa w todzi 
Wczoraj, przy sprz;yjając.;j pogo

dzie, na Lublnku odbyly się efektowne 
pokazy lotnicze, którym przyglądały 
się liczne rzesze pnh!~ ~..,,wsci. 

Całość wypadła imponująco. Frene
tycznymi oklaskami nagradzano dziel
nych lotników za ich brawm·owe ewą
lucje napowietrzne. ;;zcz.ególnie dobrze 
wypadł „bój powielrzny" oraz przelot 
!'amolotów v.r zwartym szyku nad 10tnis 
ki em. 

Prawdziwą emocję przeżywała pu
bliczność, obserwując loty akrobatycz
ne samolotów typu „.l ak". 

A pod koniec odbyły się loty pasa
żerskie nad miastem, w których wzię
ło udział około 100 osób. 
Ludność Lodzi prz~z liczne przyby

ciia na Lublinek dowiodła· jak widkie 
· przywiązanie dla naszych bohate

rów przestworiy, którzy na całym 
iwiecie rozsławili lotnictwo pobkie: 

Od dziś 
• 

mię o na kartl i 
Zgodnie z zapowiedzią dziś tez.poczyna. się 

· wydawanie mięsa na !tartki żywnościowe z 
sierpnia. . . 

Na. ltartki kat. I powsiechneg:AJ zaopatrzenia 
sklepy WYdadzą po 2 kg wołowiny albo po 

1.40 kg rąbanki, na kartki Kat. I „Zg" - dla. 
naUCZ3'ciełi ł pocztowców po Z kg wofowiny 
lub po 1.40 kg bankl na kartki IR „Zg" -
0,70 kg rąbanki łub po 1 kg. wołowiny. 

Nauczyciele i pocztowcy posiadający karty 
z nadrukiem „Zg" rąbankę zamiast tłuszczu 

- na ka.t. I „Z1" po 1.30 kg, na kat. IR ;;Zg'' 
- P<> 0,65 kg rąbanki. 

Wydawanie mięsa na ka.rtki będzie trwało 

do Il bm. włącznie. 

łka z· brudem 
Wzmn cne lustrac e targow'sk 

W tym tygodniu wzmożona bęJzie 
lustracja sanitarna largowisk nll~J
skich w Lodzi, gdyż mimo o.;;tatrach 
kar. i surov;rych napomnień przepisy 
samt~rno • porządkowe w dalszyr.a cią
gu me są przestrzegane. 

Chodzi pnede wszystkim o zabez
piec7.enie przed. brudem i Jmrzem mle
ka, którego głównym konsumentem są 
dzieci. Handlarze dowożący mleko do 
miasta i sprzedający je na targowi
skach nie hołdują czystości, na czym 
cierpi zdrowie konsumentów. 

Jednocześnie kontrolerzy sanitarni 
będą zwracali uwagę ńa Jakość mleka, 
sprawdzając czy nie jest ono odtłusz
czane i rozwadniane. 

b dą płacić 

k o·rne 
osoby stare, niezdolne do pracy i nie pobierające rent? - Zarząd 

łUeruchon1ośc1 cze~ · na rozp orządzenię wykonawcze 
Od kilku dni administratorzy i właści· Każdy bowiem zdaje sobie sp awę z te-

ciele d·omów w Łodzi inkasują komorne go, że gdyby komorne pozostawiono w 
za wrzesie11 według nowych stawek, usta- dotychczasowej śmiesznie niski ej wyso
lonych dekretem o najmie lokali. N a ogół kości, domy zamieniłyby się w kupę gru· 
odbywa się to zupełnie sprawnie, .f'.ainte- zów, a tak uda się je uratować przed za· 
resowani lokatorzy nie zgłaszają żad· R;ładą, bo lwia część nadwyżki przezna
nych pretensji. Społeczeństwo nasze o- czona jest, jak wiadomo, na remont i 
ceniło i doc.eniło konieczność przystoso- konserwację. budynków. 
wania komornego do obecnych cen i za- Jedynie nieliczny procent lokatorów 
robków oraz potrzeb w zakresie gospo- ma iastrzeżenia, d·opatrnjąc się pewnych 
ciarki mh~szkaniowej. I Juk w nowym dekrecie. Chodzi tu o oso-

a a 

by starsze, zniedołężniałe, które· nie na
były uprawnień do rent ani emerytury I 
któr~ nie pracują nie dlatego, że 'lie chcą, 
ale że nie mogą pracować. 

Oto co pisze na ten temat jedna z czy
telniczek: 

„Mam lat 67, do emerytury brakuje ml 
trzy lata pracy, ale pracować już nie mo· 
gę bo mam slabe oczy i chore nogi. U· 
trzy111uj9 mnie trzy moje córk i. J ed'ria 
karmi mnie i zn to opiekuje; się jej dz; eć 
mi, dwie pozostałe płacą mi mic~ięcznie co n1em1a 

Nowa plotka wzięła w lebl 
a po 50,.() złotych. Zajmuję male!lki pokoik 

11 na poddaszu, niedawno wyremontowa · 
lam go za 2.600 złotych. Teraz admini· 
strator każe mi płacić po 1.800 złotych 

„Fabrykanci" plotek nie próżnują. O
statnio poczęto kolportować pogłoskę, 
jak~by w Łodzi miało za.braknąć soli. 

A ludzie - jak ludzie, zaczęli już ro
bić miejsce w spiżarniach, aby zabez
pieczyć się na wszelki wypadek, bo kto 
wie, może to i prawda. 

Delegatura Komisji Specjalnej w ł,o
dzi zwołała onegdaj konferencję, zapra
szając na nią przedstaw!cieli PCH i 
"Społem", którzy złożyli dokładne spra
wo1danie z obecnej sytuacji na tym od 
cinlcu. 

Zapotrzebowa·nie na sól rzeczywiście 
wzros.fo w związku z okre·sem solenia 
kapusty i ogórków, ale nie ma żadnych 
podstaw do obaw: sól jest i w żadnym 
wypadku Jej nie zabraknie. 

W magazynach ~.aństwowej Centrali 
Hai'ld!owej znajduje się w chwili ob~c-

nej 450 ton soti, „Społem" posiada rów 
nież wystarczające zapasy, a kilkanaś· 
<:ie wagonów co kilka dni przybywa <.lo 
Lodzi i najzu~łnfej wystarcza na po-
krycie zapotrzebowania. , 

Kto rozpuszcza kłamliwe, wyssane z 
brudnego palca pogłoski - dob.-ze 
wiemy. Robią to ci, którym zależy na La 
n<trchizowaniu naszego życia gospo· 
darczego, robi to podziemie gospodar
cze i jego wierni satelici - spekulln
ci. 

Pogłoskom tego rodzaju nie trzeba 
dawać wiary. I zarzućmy nareszcie głu 
pie przy-zwyczajenie gromadzenia :irty 
kułów, których jest pod dostatkiem. Nie 
stwarzaJmy sami chaosu, bo jest to tyl
ko na rękę tym, którzy .na tym żerują, 
którzy chcą się obłowić kosztem ludzi 
pracy! (k) 

miesięcznie. A więc w każdym miesią
cu na samo tylko komorne zabraknie mr 
800 złotych, a za co kupię potrzebnych 
do życia rzeczy? 

Rozumiem, że taki dekret był koniecz· 
nością, że jest zupełnie słuszne, że płat
nicy podatku obrotowego oraz osoby u
chylające się od pracy będą płacili wię· 
cej od' ludzi pracujących. Cóż jednak ma· 
my zrobić my staruszki i starcy, którym 
brak już siły do pracy? Czy nie należa
łoby podciągnąć nas po zbadaniu przez 
komisje lekarskie pod grupę emerytów i 
rencistów, którzy płacą komorne w do· 
tychczasowej wysokości?" 

Ponieważ otrzymaliśmy kilka µorob
nych lisi.ów, zwróciliśmy się po wyja~
nienie d•o Zarządu Nieruchomości. O· 
świadczono nam, że na razie żadne spor 
ne kwestie nie są rozpatrywane, Zarząd 
Nieruchomości czeka na odpowiednie roz 

I_ e • b d f k • ' ~orządzenie wykonawcze do wydanei;('O „ p . Eł ą un c1onowa y d;:kreiu. które p01• inno się ukaza.: w n;tJ 

e I e I O n Y W -L O d • bliż<;zych dniach. Jeżeli jednak rozpo· 
rz~c.lzenie to UWZR"lędni tę kate~orię lo
ka torów i przyzna im ulf:!'i - wpłacon~ 

P I • h ' k , b sumy będą trnkfowane jako zaliczki i rzy ączen1e nowyc aparatow w oncu r . ewenhialne 'naclwyżki ozostaną na lwn· 
Abonenci telefoniczni skarżą się os ta· Przy okazji d'Owiedzieliśmy się, że dzię- cie zainteresowanych lokatorów. 

tnio na wadliwe funkcjonowanie apara· ki naprawie około 100 t.zw. organów 1\11,• ze - ~j stronv możemy dodać leri
tów. Często odzywa się· nie ten numer, łączących, które sprowadzono do Lodzi z, no. Spraw tego rod zaju nie n1ożna za· 
któryśmy nakręcili, często po nakręceniu r?z~rnitych miast, udało sie przyłą_czyć ~o tatwiać zbyt pochopnie, na kolanie. Nie 
numeru w ogóle nie odzywa się sygnał s1ec1 około 10~ nowych abonentow. 1':o· można zostawia( furtki rozmaitym kom· 
często zde im u i ąc słuchawkę z widełek we tel~fony. zamstalowan~ ':' lokal~~h 10: bin a torom i nierobom, którzy tylko cze· 
nie słyszymy sygnału stacji. stytuc1: panstwowych, uzytecznosc1 pu kają na oka::;ję, aby zasłonić się wszelkie· 

Jak nas informuje kierownictwo Urzę bltczne1 itd. d . · , · d · . · d 
1 du Telefonicznego, przyczyną tych nie· W paźd'zierniku nadejdą części wym«~n ~0• ro za.1u zasw•~ . czemam1 _o me.z _o no

docii}gniPć są pewne usterki w central- ne zza granicy i wówcias ,.(!lód telefo- sc1 do prac~. \\ 1emy ~o się, dz1e!e ?d 
ne.i stacji automatycznej, a mianowicie niczny" w Łodzi będ7ie całkowicie za- paru tygod111 w Um;dz1e Zatrudn 16\}1a, 
rozregulowanie S!lrężynek przy t.zw. wy· spokojny. Wprawdzie ilo ść zalega ją- dokąd po~ pirszyło tysiące ludzi mogących Nao-ly zoon bierakach, tub też przeciążenie re_jestrów. cych poda11 przewyższa liczbę aparatów, pra~ować, a usiluj9cych się \l."Ymig-ać od 

8 e Normalnie co pół roku dofonywane są · 1 · b d al b ·' ł · l , · 'd• wyzszego komornego 
Leka.rz Pogotowia Ratunkowego wezwany specjalne badania, ce'.em usunięcia uste- 1a ;r. ~ .\mo,.., ~d ~cz~ oz~nr a.e ~~rol I d·' t ,.,. · ł d . h , , . k 

z~s~l twc~raj 
1

d.o sta11ji ł autobusowej p~Y rek technicznych. Obecnie badania te po han pyc zna I _u
1

1e sf~ę wte. e meba ua - .. '.~I e!"o wk a tze 1musbzą za~ .od\'\ ac 1a 

• u·. 11 om ersk eJ 13, &dz e zasłabła. nagle Ja 1 będą przy!::pieszone _ przeprowadzone nyc . oszczego ne irmy I oso y pry- na1sc1s eiszą ·on ro ę, a y am Je na oso· 
ka:1.kobleta w

1 
starszym wieku. j zoc:taną 0 ~dwa miesiące wcześniej tak watne, które złożyły podania w r. 1945-:- ba, która może i powinna płacić wyższe 

urat~1!0ae~z~~~~lni~om~~~fa.i;:i: uti;;~zk~!~i:~ że" możemy mieć nadzi~.ię, ii w tych ty~ 46, ,i~ż da\rno zlik~'idowąłv się, przep~o· k~morne, nie ~chylała si~ od teg-o obo
która pnytyla do Łodzi z Wartkowic w po ~?:!niac11 t~"l"'fonY. łódzkie za~zną soraw- wao•z1~y. lub \\' ogol.~ zrezygnowały z 10- w1ązk.u, nato'!11a.st tym, kto~~m ul~i przy· 
wiecie leczycklm zma.rla na. iltak serca.. (i) mej fw1!\Cl.Oi1.9WaC, . ~talac11 telefo111czncJ. (k) · ~słlJi,l'UJil. nalezy Je udosteontc! (o) -. ... 

• 



t 

• 

·Str 4 !!!!!!!!!~!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!_!! EXPRESS -1LVSTR !!!!!~~~~~!!!!~!!!-, Nr 246 
Tabela bez zmian 
ŁKS utrzymał 8-me miejsce 
Ubiegła niedziela ligowa należała do sp.J

koJnych, to znaczy obeszła się bez nie.~podzia 
nek. Zwyciężyły drużyny, które uchodziły za 
faworytów, toteż nie notujemy istotnych 
zmian w tabeli. Jedynie Rymer powędrował 

Widzew -Polonia (Bytom 2: 
Wygrali, chociaż nie wykorzystali rzutu karne o 

o jedno miejsce w dól. 
1. Cracavia 18 
2. Ruch 18 

28 
2'7 
24 
23 
20 
17 
17 
16 
15 

Widzew pol~azuJe ostatnio swe pazurki i... ko techniczne przygotowanie drużyn l Ich j To samo da się powiedzieć 0 ataku, który 
braki. Na prwno niewielu było takich, któ- grę w polu, trzeba przyznać, :i;e Po:.1nia co- za swe braki techniczne plac\ zbyt częstym 

so:2o rzy wierzyli w możliwość przywiezienia najmniej na remis 2:1asłużyla. gubieniem piłki. Wszystko to razem wzięte 
60 :23 punktu z boiska poznańskiego, nlewielu też W Widzewie z tą techniką jest właśnie na.i wplywa ujemnie na poziom, a sama gra 

wyrażało przekonanie, że Polonia bytomska garzej, Pomoc i obrona twardo wl!lczy o pił stwarza wrażenie raczej puypadkowej kopa-3. Wisła 18 
I. AKS 18 

63=25 zostawi punkty w Łodzi. kę, ale nie umie jej krótko utrzymać, i celo niny niż celowo obmyśla'llych pociągnięć. 
37:30 A jednak ostatnie dwa spotkania przynio- wo Pt-dać toteż zbyt często trafia on)\ do Polonia poo tym względem zaprezento· 
38:34 sły łodzianom trzy cenne punkty. Bądżiny przeciwnik'!. i 10ów 2:1aczyna się u~l!nianie. wała się dużo lepiej_ Jej P<>ciągnięcla :in;i,-
33:34 szczerzy: w meczu z Polonia łodzianom do Na taką gri: trzeba mieć iście końskie siły mionowały nieźle z,aawansowanych technl-
37:41 pisało szczf'.ścle, bo gd;rby uwzględnić wszysl I ażeby sprostać temu niepotrzebnemu . nad- ków, alf' ze strzall'ru było gonej· nra.ł-

5. Legia 18 
6. ZZK 18 
7. Warta 18 
8. ŁKS 18 43:47 I kie momenty pa.dbramkowe. "' nade wszyst- mlarowi pracy. . strzf'lców w ataku był jedną z na\ważnieJ-

27:34 I szych przyczyn poraiki tej drużyny. 'Przy ca 9. Garbarnia 
10. Polonia W. 
11. Polonia B. 
12. Tarnovia 
13. Rymer 

17 
17 
18 
18 
18 
18 

14 
14 
14 
13 

8 

~i:!l1Faworyci nie zaw dz~ 
20:10 j Ciężką przeprawę miała Wisła z ZZK 14. Widzew 

I 
. . I CRACOVIA - POLONIA 3:1 (2:1) s tempe WISI! Nie wiad~mo. czy up~tn~ przrdp?ł~dnie, czy 

• • • • duszne powietrze, a moze inne ja.lues pnyc:r.y-
A moz~ I karę mu zawieszą'? I ny sprawiły, że gra obustronnie była ospała, 

Wydział Gier l Dyscypliny PZPN ukarał powolna, na bardzo niskim poziomie. Oby-
3,-iniesięcmą dyskwa.ilfikacją piłkarza RTS I dwie drużyny przeprowadzały nieudani!" ata
:Widzew (Łódź) Bronisława- Stempla który ki, akcje były niPdol>.ładne, więc nic clziw
~')p\iścił się obrazy sędziego D'ldCMS zawn- nei;o, że publiczność z widowiska była mocno 
dów o mistrzostwo Plai;y państwowej ZZK niezadowolona. · 
-Widzf'w w d.niu 29 sierpma. 

Wiśle. Zwłaszcza dobrze spisali się bramk'arz 
Tomiak oraz środltnwy pomocnik Tarka. który 
doskonale za.szachował środkową t.rójkę Wisły. 
W ZZK na lewym skrzydle i prawym łącz
niku grali juniorzy, którzy w niczym nil' ustę

powali swym starszym kolegom. · 

łych swych brakach Widzew mógł uzyskać 
nawet lepszy wynilt, gdyby nie fatalnie wy 
kouany rzut karn.v przez Fornalczyka. Prawy 
ł?cznik Widzewa był jednYm z najpowol
niejszych graczy i jakby najleniw~7ych, bo 
Z:\wszf" spóźniał się w starcie do piłki. Tru
dno zroznmłeć dl11czego wlasrue jemu przy
padJa rola egzekutora, jeśli w drużynie mll. 
się tak niebezpif'czneąo wykonawcę rzutów, 
ja.k Okuoiński . Jestl'śmy .przekonani że rów 
n1eż i Cichocki wywi~zał by się z tej roli bez 
zarzutu. 

W zespole Widzewa najlepszym okazał się 
obrońca KC1uaniPwski i obaj bramkarze 
U-:tas i Mnsia 1• Wskutek doznanej dwulrro· 
tn1„ lrnntnzjl. Unhsa :m'eslono z boiska i do 
końc:i. ·mat już Musfał. Znany ze swej nie
b„zp;ecznej gry sprawca. tego wypadku Ce
v.larek 1>a pewno niP njd71e zasłu"i.onej kary. 
p.~iwić !';~ tylko ł'l! l<>ż:v. że 'la to przewinie· 
ni" ~"fhia n'e ,„vt.'w''l"ł go z gry. 

Szk0da, że Widzew to nie stołeczna Polo
nia, a Stempel nie Ochmański, bo c"ś by 
tam wynaleziono przecież i „szyt'l-kryt-i" 
załatwiono Rby ukarany piłkarz mógł narial 
grać. Ale takimi względami nie możnR obda
rzać „prowincji", bo to przec!eż„. nie wy
pada. 

Dokqd dziś pójdziemy 

Cracovia. m'ałl\ dość S7C7'C'<iliwv ""'"7,"lłJtowy 
okres. Już w '/ mln. J)r:i:t>rwal si~ Bohnla 1 
po k'"ótkim hirP,"u Ftrzrlił ostro w róg. Za 
chwile za rękę obrońcy na polu karnym 
Pol..,nii P'\rp1m uzyski!' druitą bramke dla f;ra
covli. Cracovia 1,adownlona z ehwilowe~o 
sukces\l, gnl!\ (l<:n<ile I dop·1!!'ZC?;"h dn <l11~ć 

cze;stych wizyt pod włam'\ brall'ltl\. W jPd-

W zespC1le Pclrnii irvą lnteli.l:!'entna gr~ 
l drskon<>ł:> techni!q„ wvróżniał się Matys, 
b~„dzo ład"''e rnl"·l7iel'il.hc piłki, nastl'cllnle 

dcmrc•,•ad?.ił G<>~oJ0w!'ld"g" ITTalncego na pra- obit>c•liary ju"'lrr Tr'.!r~lsz i prawoskrzyd\Q. 
"TYM łar:r.nik•l dn 7dnbvcia honorowej bramki. w:v K".źmicrcw'07. 1 •,tórym Kopaniew~kt 

Wisła raczej zawiodła. Ani Kohut, ani toż 
Gracz nie dochodzili dfl l\'łosu i pierwsza polo
wa zawodów minęła bezbramkowo. Douiero 
po pa1wle Wi~J~ zagr~ła lepie.i. Pierwsza bram 
ka. pad'a w 28 min. w r,amłesŹaniu nod'IJramko
kowvm. :7-0oh:vł ją r.i~rnltl . a w kilka minut 
po ty!'l Kohut. z r~"'' • v Mamonia, uzyskał 

dr"~" bramki' <li.a \Visl-1. 
W 35 mln. udał się ZZK }?(1 'lv ahk, który 

nym 7. takich mt>n'Jikłi·v p1:1dbl"a,mkowvch zdo- Wisła mi"h inż do kn'ńca mecz11 lll'Zl!'Wa~e. ale m<!tł wiele r>r"<'". N;r"'e WYP"ldla para obroń 
łwł pill<e Swicarz i. minaws?.V „;„„ficę, strze- nie polra.!i!a jej w~1kurzvst.ać. Sedzhwał b3.r- cńw Sh· ... „wi„.,.„k-''hlik, J<f.óra paraUżowała 

PAŃSTWOWY TF.\TR WOJSK~ POLSKIEGO Iił "P.lrii- ohok wvb'"v"il'!rn~n II"'lka. dzo sła„ro. nawet wni-ost ni<>mlnl'liP Brz\11•how l\t.'l!r. W'dzt>wa. Pomoc m'~h naihhviejsze 
· w Łodzi. Jaracza. 32 ''"'1""'""e za~~,.,1„ "'"""<' ni.„,fo'kkdnf'i gr~ Po prr,Pr•••ie Cr<>.cov'a. Mn<mn clnp'n"°owana ski z Warszawv. 1d<lry absclutnie 'nie orient o- •·il 1 · · Dziś o godzinie 19 min. 15 arcyrlz'eło r ~ ''~P,"o „•~1rn l~Jiilzew P1f"rw~za br-:1 m'tę 

J>rzoz -u'-lfn,„nn~c', n"',-daJo nif'~A 4• zybszo tern• \""'ł ~1° '" ~ł)"'lonvch rl L 1 11 ° ll• i • k kt' Moliera. pełna humoru komedia w 3 aktach • •· ., " ·-~ - ~ ~ ~ r "" ~ ~ n ~. • • • 7 o":-- "' m•11. n-rzez „,arc n1a a, ory 
p. t. ,,GRZEGORZ DYNDAŁA" w przekł:i.- r>o l!'rze i wltrótce 7<tno•ował-> nowv "Uk<'f'S. A nfo w:v11•1d ""„<'"t"lych spotkań !igflwych: 11n !"''n h\P~n ~+r7°l[1 c"lni" tn:iJ oł:>ok słun· 
dzie Boy'a żeleń&kiego Udział biorą: H. Bil l,ird:v to z łac:'ln„go ""'"t'""h. ll"flła h-„..,'~" zdo Al{ii; - WAR~A 3:1 ''"· P-0w"7~h len~ra technicznie i gr:1ll\-
ling, :q, Fijewska, J. l\'lacher~ka, St Łap·ń- bvt.a 1rło""a lll'ZE'Z RM::>nknwskiego TJ. Craco- RUCH - J.KS 3:0 r'I. 'l w'„trP..., flo'r"'fa, 3le łodzi<>.niP mieli 
ski, JfŁo<lyński, J. Maliszewski, J. Warmiń-1 via już do koiłca hvła w Jlrzewadze, ale wy- J,F.GII\ ~ GAR~.\RJ'JT \ ?,•o ""~'"onalą ol;:az;e no<'lwy~szenia wynilrn, kle 
i;ki, M. Wojciechowski. nilm :ł:1 ju-l: nie podwvźsz:rla. TARNOVIA - RYMER 4:0. il~r to za rekę r.brońc:v przyznano im rzut kar 
Reżyseria: Danuta Pietraszkiewicz. Widzów 7 tys. ·sędziował ~aporskl z Ło- Fcrnj\frz:vk Sfl;~„ł !'ię tut'lf fatalnie. 
Dekoracje i kostiumy Z. Strzeleckiego. Po f1" 7 f'l"l!V1f' c><;pa•a n;~co ma n~brala włę dzl. W meczu lowl(''"7.v$kim nlll(arze „ KS T R. wy „„f Ż''cia a ~trcną :1taku.i·acą' był czP,folpJ T[ATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 11 O I I ta j . ta gra w zo„ mw e z reprezcn c ą mtas w Widzf'w w 41) mlJl. Okuplńskl pięknie wyko ul Dauyń<klego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 1_9.1;) s.ztuka C. de WISŁA - ZZK 2:1 (0:0) st<>•'11nlrn 9:1. "aJlvm nu*PP' wolnym podwńsz:vł wyn!k 

l'eyret Chapuis „NIEBOSZCZYK PAN PIC" w Mf'CZ odbvł się w irodzlnach popołudni~ DKS l!:rał wr:i:ora.f na dw11 frontarb uzy- 'Io ?.:fł Gr:. ~ts.1"' d.- w dxnrńe.i J)olowi„ l1v 
l Skui<>n w -e~z"'c' •o•varzy~}ri<'h n<>ctPnt1łftc" r17n (>dra. nrlvż J>"lll'l;,,. 7.:ł wiizelkll. cen. <l"-rt"Ź\'scrii Janusza WarnN•kl1>~•1. · ' I wycb al0 i tu gn bvh ospała i lenlwa. W· "" ' "' ' " • ' · • ' · •• " .• -- 7..;-fa rln 

7
d!lb ·c;'\ b?a~ld. Ud"lo J·e

1
• 51·,.. 1'~ 

Ud · ł b. H B . 1. k K t a · t d ł i "lk wyniłd: D'P\;S t•,ófl7.) - ('zv" 4:1 i DKS (Łódź) •·• p "' zia 10rą: anna ie te a, rys yn doc7'nie dn!lzne pt)wte rze l\Wa o se 111 a- •v ost1>tn\ej m1tt•1<''" dzię.kd Tramp1"zawł, 
c·echomska, Halina, Głuszkówna, "Cze~ław t rzom we znaki. Trzeba przyznać, że druż:vna - DKS (Aleksandrów) IO·O. f·+-'r.v łalln..,..,... ~f~7„,eM ulokował piłkę tv 
Puzek, Irena Horecka, Wanda Jakubińska, ., poznańska mile rozczarowała • bo zagrała nad- w mf'CZU towarzvsldm Bieg-Resursa. poko- .:~1{'1' Wizów 7 tys, Sędziował Kukucki z 
„·r.anusz Jaroń i Michał Melina. spod'loiewanie dobrze, stawiajac twardy opór nała w:dzew T B 2:0. CTr1:-o'1Flt!\. 

Dek')racje Stanisława Cegielskiego. _,!!!~~!!'!~!!'!!!'!!!'!!!!'~~~~~~~~:'111111~:':~:!~~~~~~~':;~~:-~~~~~~~----„„-llt'lll __________ _ 
Kasa czynna od 11 do 13 i .')d l5. tele- Or WOŁKOWV!"f{I - SREBRO w każdej po KURSY cho1ewkarskie 

· Jon 123·02.. l'!l<arze Specjalista, skórne i staci kuouje M. We!- Instytutu Przemysło-
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" Il_r_T_A_D_E_U_S_Z_C_H_Ę- weneryczne od 4 - 6 ner i S-ka, Łódź, Piotr wo - R?Pm'o<\ln:czeg'). 

Piotrkowska 243. "''S b 1 ó '"7"r'-~-'-.;:i 65. (Pl„tr- kawska· 112, tel. 120·66 7.<in'<y, Łódź, St~ 1 •n"l 
Dzi • I d h d · · t 9,15 . Cfo1 KI choro y ~K r " ni nas~.ępnyc o qo ztnte no-wPnervcme. Piotr· kowska 461 96979 9649k nr. 7. 9567q 

„CNOTLIWA ZUZANNA"' l<~w<lui 157. ~-" ""'Q'c Ot DOLTRSKA chom SZKOLNE~--przybory SZ'KOiA samochodo-
TEATR „SYRENA'" TRAUGUTTA -Dr ŁOZA speCJalista: bv d'llP•I Narutowtr?a najrozmaitsze, ceny wa zaan,,.'lżuje instruk 
Dziś o go<lz. 19 30 komedia pt. włosów, skórne wene· li tel 20B-7fi 711Qk hurtowe, poleca: . .Skla tnra fazdy Wólc7<iń-

„DOBRZE SKROJO~Y FRAK". ryczne 1_ 2, 5_ 7 Sien OT KUDREWTĆZ spe- dnica Biurowa, Łóiź, ska 'J.7. 9472g 
lETNI TEATR .• OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 kiew'c7 a 34 9578k cjałista wenervc1m~- Phtrkowi;ka 69 9538k OPóż'NlONYCH w na· 

Codziennie o qodz. 19,30, w niedziele i św\ę Dr BILINSKl powrócił. ~kórne. R-10. 4 - 7 FlI'i'E'itKA -kożuszki ure nrzygotowuję w 
~ o 16-ej i 19,30 komedia 111uzyczna 'Jt. choroby serca 11-14 Piotrkowska 106. dżiecięce polec<t pra- tr-mpi<' przvspn·•?.onym 
•• ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' z H. Makow- Legionów 3. 95R'3q 944/Jk cownia futer Marian <ln mał<'i maturv i w za 
ISką w roli tytułoweJ. Zniżkt waź.ne. · Dr HEVFO _ PORĘB- LECZNICA lekarzy spe Sabat, Nan1towic7.a 1. lm•sie kla• 6. ·1, 8 i 9 

SKI JAN, powr•'>r.il cjali9'6w oraiz gabinet ==-==-=-=-_,.-9..,,7_1_4_k Wia•łomość Nawrot 13 
chor".>by skórno·wene- d<>ntystyCT.nV Piotrkow SPRZEDAM kredens ' m. 8 9678q 
ryczne, Brzeźna a,. t"L ska 3, telefon 216-48 kuchenny w dobrym 7~mf ~rowanie nrac 

KI N A 
ADRIA - „Bolero" 
BAJKA - „Kn0ck • out" 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

GDYNIA - .,Program aktualności Kraj. 
i Zagr. Nr. 28" 
Reportaż z Olimpiady. 

HEL - „Maria Lu:za" (dla młodzieży) 
MUZA - „Biały kieł". 
POLONIA - ,,Zielone lata" 
PRZEDWIOŚNIE - „Ok')liczności łago-

dzące". 
ROBOTNIK - ,,Miasto bezprawia" 
ROMA - „Kulisy Wielkiej Rewii" 
REKORD - „Moja miła" 
STYLOWY - „Admirał Nachimow" 
śWIT - „Postrach mórz". 
TĘCZA - „Ostatni Etap" 
TATRY - „Cygafiska miłość'' (w ogrodiz.ie) 
WISŁA - „Cygańska miłość" 
WŁÓKNIARZ - „Chl'Jpiec z prżedmleścia" 
WOLNOSó - ,.Lekkomyślna siostra" 
ZACHĘTA - „Cas.ablanca" 

158-19 5-7 9613p 9441k stan'e nowoczesny Ru • \l 
Dr-LENCZEWSKI. cho- <lPftłlf~!: da Pabianicka, OgrJ-1 AKUMULATOR, Łódź. 
roby kobiece. akus1P- dowa· P'.lkładowa 35. Andrze;a 29 poleca 11-
ria, przyjmuje 3 - 7. LECZ. lĘBOW ora2 ,_..,.... ______ 9_6_8_4k kumul<1torv do ka;.de· 
Sienkiew!Cla 51. tel. nowoC2esna pracownia fł(lj41l! ; g".> samoc.hodu. rnoto-
181-47 9595k iebów szturznvch - ,..,,..,,....,,.,=-.,,...-----.- cyklu i telefonu. Spe· 

Pinrrk'lw~i.„ 8 !!4Mk NAJSTARSZA_ firma cjall)ie dla mowni 
Ui. fEMPSKI speC)a- DENTYSTA WODNIC- n'.lprawa_ . w:ecznych 1„D1esela" i samocb 
lista: wenPrvczne. skór Kl S · ł I p16r, Łodz, P1otrk'Jw- amervkan· •.ki· ~.h, gwa-ne. włosów, moczo- tants aw. spec~a - si 21 G t ' '· 

nośc: korony. mostkl 5a · wara~ owa- I rancja od roku do 
pkiowe. Piotrknw~ka porcelanowe Andrzeja nie. ~zybko, _tanio .z:a- dwóch lat. Kupujemy 
114· 9436k 11. tel. 154-12 9582k prawisz kazde pioro stare akumuJa(ory 
DOKTOR REICHER--::. LEK. DENTYSTA _ nawet _złamane, or~~ (skrzvnki) tel. 165-2.5 
specjalista: wenery~z- Czesława Lewińska napełnisz zaya~ do p10 PÓTRZEBNA pomoc 
ne, skórne. płciowe k k 5 ra amerykansk1ego. do~.ow•a. Armi·i· Ludo 
r b . ) p ł d 1 Piotr ows a ?.?,, .g po- "' 
za nrzema. o u n o- . ·1 t I 56 55 ==..,,...,=,,.,,..,~----9_45_8..,.~ ... ~.1· 32. 2. II-gi'e wei·-wa 26_ 2 - 7 9435g wroc1 a e' 1 - •. ZAGINĄŁ I „~ 

9683k stempe : śc"e 9715k 
Dr KOWALSKI MIE· Mechaniczna tkalni_a POMOC domowa z go 

CZYSLAW. snecfalista lUtlDO - s11rzedai zarobkowa s. Jach1· , d 2 osób 
skórno • wene'rycme -SKUPUJĘ wełnę ow mek . S-ka Pabianice t')wan,em o 
t Mala 3, 8-10. 4-7 1 kl · t' Sk . Żwirki 28 m. 7 godz. czą w każdej ilo- u . s. Pio ra arg1 8 11- . 97oria 

9437g ści, płacę wysokie ce- 19. Za rachunki 1Jzna --=--~..:_ ·" 
Dr. ROZYCKI. specja- ny. „MERYNOS KRA- czone tym stemplem POMOCNIC~ domowa Program radrowy na wtorek lista chorób kobiecych JOWY" Lódz, Rzgow- nie odpowiadam >YJtP:ebna Lipowa 54 • k d . akuszerii powrócił - ska 4• 9228k · 9713k '.!!.:..,._2____ 9707q 

Cle awsze au ycJe P11vjmuje 2 - 6, Piotr NA TRASIEKrynica POTRZEBNA pomoc 
12.00 Dziennik południowy. 12.25 Utwory I kow~ka 33 tel. 16fl-29 -Łódź zgubiłem •ko- dom::iwa zaraz Naruto-

lt'.Jmpozytorów rosyjskich. 13.00 Koncert roz 9433k pertę z rachunkami wicza nr 18• Pru~ki 
a-ywkowy. 13.45 Jan Sebastian Bach Kompo- f?r PROCHACKI spec1a które uniewazmam (sklep) 9703g 
rzytor tygodnia. 15.3') Deszczyk pada. 16.00 lista skórne, weneryc2 Wodnic.ki f,ńrl7. 9711g POTRZEBNA pom')C 
Dziennik popołudniowy. 16.30 z wędrówek ne 12-2; 4--6. Leqio- domowa. Piotrkowska 
IPO ziemi polskie.1. 17.00 Serwetka miłości. nów 17. 8340k •laol<3 14 m. 12 9682g 
17.45 Gramy w szachy. 18.00 Mówi Wystawa Or MIRSKI ~ skusze- KURSY Administracyj li\k:i.ie 
Ziem Odzyskanych . 18.05 Ulubione melodie rla. chorobv kob!'.'l'P...- no • Handl'.Jwe przy =-=~=-===-----....,..-,-
18.45 Jak zostałam pis.arką 19.00 Muzyka lek Piotrkowska 14. tele- Państwowym Liceum POKOJU przy rodzi-
Bca. 19.3() Emancypantki 55 odc. pow. Bolesła bn 257-23 8604k SKUPUJ_Ę; wełnę owczą i Gimnazjum Admini- nie poszukuje urzędm 
wa Prusa. 19.45 Koncert symfoniczny muzy Dr CZERNIELEWSKl-1 w każdej ilo8ri. Płaci· stracyjnym. Piotrkow- czka. Cena obojętna 
lki francuskiej. 21.00 Dziennik wiecz')rny. choroby skórno- ,wene my dobre reny. Józef ska 125 przyjmu;e za- Oferty Łódź, Targo· 
22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiado ryczne Piotrkowska 88 Dret"tlco. Rybna 17. pisy codziennie 17-19 wa 36 Staroszczyków· 
sności. godz. 3-7 9658k . 9illc; 970fig na. 9685k 

' 11 

upon N 2 
Co to za zwierzę-__,...----

Czy' widzieliście je w Zoo 

DWIE LICEAUSTKI l3!!UOIOA8 
poszukują 'pok?ju snb 
lokatorsk'e~o niekrę- ZGUBIONO dowód k~ 
pujące wejś~ie. Okoli-

1 
lejowy nr 997tl77 Sala 

ca Nowotj{1. "C?ferty: ba Zofia pow. Koń-
pod „Danuta „Pr~- I . . I 
sa" Piotrkowska 55 I sine poczta N1ekłan 

970Sg wieś Niekłan Duży. 
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